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W dniach 10-11 wrze�nia 2010 r. Olsztyn go�cił uczestników VI Kongresu Krajoznawstwa Polskiego. W 
gronie ok. 600. osób, jakie w tym czasie przybyły do stolicy Warmii i Mazur, znalazła si� czteroosobowa 
reprezentacja Oddziału PTTK w Radzyniu Podlaskim. Tworzyli j� Monika Majewska (w charakterze 
wolontariuszki), Dariusz Walczyna oraz Małgorzata i Robert Mazurek. Impreza odbyła si� na bazie Centrum 
Szkoleniowo-Konferencyjnego Uniwersytetu Warmi�sko-Mazurskiego w Olsztynie. Patronat honorowy nad 
Kongresem obj�ł Przewodnicz�cy Parlamentu Europejskiego prof. Jerzy Buzek. 

 

 
 

Stoj� od lewej: Robert Mazurek, Monika Majewska, Małgorzata Mazurek i Dariusz Walczyna 
 

Ostatni Kongres odbył si� 10 lat temu, kiedy to turystów-krajoznawców z całej Polski go�ciło Gniezno. 
Jego hasłem przewodnim było „Krajoznawstwo �ródłem to�samo�ci narodowej”. W�tek ten w roku bie��cym 
doczekał si� kontynuacji, gdy� mottem olszty�skiego spotkania było „Polska w Europejskiej Rodzinie. 
Przenikanie kultur, idei, warto�ci. Powinno�ci krajoznawców”. 
Nawi�zywało ono do wej�cia Polski w struktury Unii Europejskiej, a 
tak�e ukazywało silne tysi�cletnie wi�zi naszego kraju z cywilizacj� 
europejsk�. VI Kongres Krajoznawstwa Polskiego był prób� okre�lenia 
nowej sytuacji krajoznawstwa w obrazie jednocz�cej si� Europy. 

W Olsztynie zameldowali�my si� w pi�tek z rana. W pierwszej 
kolejno�ci udali�my si� do akademika, w którym zgodnie z przesłan� 
wcze�niej informacj� mieli�my by� zakwaterowani. W recepcji 
przywitał nas Szymon Puchala z Inowrocławia, którego poznali�my na 
II Ogólnopolskim Forum Młodzie�owych Liderów Turystyki w 
Boche�cu (czerwiec 2010). Po załatwieniu wszystkich spraw 
formalnych udali�my si� do przydzielonego pokoju, po czym napr�dce 
wyszykowali�my si� by ruszy� na podbój Olsztyna. Naszym celem 
było Stare Miasto, gdzie w ramach Kongresu odbywał si� 
Krajoznawczy Spacer z Map� „Pocztówka ze Starego Olsztyna”. 
Niespełna godzin� pó�niej stali�my ju� na dziedzi�cu Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej. Po otrzymaniu map od przedstawicieli Komisji 
Imprez na Orientacj� Zarz�du Głównego PTTK, Dariusza Walczyny i 
Waldemara Fijora, wysłuchali�my wszystkich wskazówek. 



Przygotowana trasa dostosowana była do turystów w ka�dym wieku, tak�e dla osób pocz�tkuj�cych, 
niemaj�cych jeszcze �adnego do�wiadczenia w w�drówkach z map� w r�ku. Naszym celem było odnalezienie 
konkretnych obiektów, z którymi powi�zane były widoki utrwalone na starych pocztówkach (z lat 1900-1930). 
Potwierdzaj�c swoj� obecno�� na punkcie kontrolnym nale�ało na karcie startowej wpisa� oznaczenie 
skojarzonej w tym miejscu pocztówki oraz odpowiedzie� na dodatkowe pytanie. Podczas trasy nie 
obowi�zywał �aden limit czasu, dlatego postanowili�my jak najlepiej pozna� wszystkie obiekty. 

 

 
 

Jako pierwszy na naszej trasie znalazł si� Stary Ratusz s�siaduj�cy ze wspomnian� wcze�niej bibliotek�. 
Z tablicy na nim umiejscowionej dowiadujemy si� o jego metryce. Nast�pnie udajemy si� w kierunku 
olszty�skiego zamku. Przed nim stoi pomnik Mikołaja Kopernika, z którym to zwi�zane jest nasze pytanie. 
Bardzo szybko orientujemy si�, �e w ostatnich latach pomnik ten zmienił miejsce swojego ustawienia, co 
uwzgl�dniamy przy udzielaniu odpowiedzi. Napawaj�c si� widokiem zamku, mieszcz�cego w swoich murach 
Muzeum Warmii i Mazur, idziemy na znajduj�cy si� u jego stóp most na rzece Łynie. Ku naszemu zaskoczeniu 
na jednej z barierek zauwa�amy setki kłódek, a na ka�dej z nich imiona b�d� inicjały. Z nimi te� zwi�zane jest 
kolejne pytanie. A tak na marginesie jest to bardzo sympatyczny i zarazem oryginalny wyraz miło�ci młodych 
ludzi. Kłódki, wyst�puj�ce naprawd� w du�ej ilo�ci, były ró�ne. Umieszczone na nich daty, obok wygl�du, 
zdradzały nam swój wiek. 

 

      
 



Nast�pny punkt kontrolny mamy niedaleko. Ku naszemu zaskoczeniu stanowi go kolejny pomnik 
Mikołaja Kopernika. Wprawia nas to w niemałe zakłopotanie, gdy� na otrzymanych pocztówkach nie 
odnajdujemy ju� �adnego obelisku. Jest jedynie zamek widziany mniej wi�cej z tego miejsca, ale i tak nam nie 
pasuje. Ostatecznie decydujemy si� nie wpisywa� �adnego punktu, zostawiaj�c rozstrzygni�cie tej kwestii na 
koniec. Nie trac�c ju� wi�cej czasu w�drujemy ku widocznemu z daleka ko�ciołowi pw. Naj�wi�tszej Marii 
Panny Królowej Polskiej. Jeszcze w drodze dopasowujemy pocztówk� i odczytujemy zwi�zane z ni� pytanie. 
Po dotarciu na miejsce formalno�ci� było ju� odnalezienie na tablicy odpowiedzi. Przed nami punkt szósty. 
Id�c w jego kierunku przemierzamy park poło�ony wzdłu� malowniczo płyn�cej Łyny. Obok jednego z 
mostków odnajdujemy kolejny obiekt. Tym razem jest to współczesne zdj�cie głazu z tablic� upami�tniaj�c� 
obecno�� w Olsztynie Napoleona Bonaparte (3 lutego 1807 r.). W dalszej cz��ci nasza trasa wraca na rynek, z 
którego udajemy si� ku Archikatedrze �w. Jakuba. Na miejscu dowiadujemy si�, �e w 1991 r. �wi�tyni� t� 
odwiedził Papie� Jan Paweł II. Kolejnym obiektem na trasie naszego spaceru jest budynek Poczty Głównej, 
utrwalony na pocztówce w 1910 r. W zasadzie jego wygl�d nie ró�ni si� zbytnio od współczesnego. Jednak 
naszym zdaniem dodatkowe pytanie było zbyt mało precyzyjne (tj. ile wej�� znajduje si� obecnie od frontu tego 
budynku?). Ostatecznie decydujemy si� odpowiedzie� dwuwariantowo. Wszystkich wej�� było trzy, jednak do 
poczty prowadziło tylko jedno. W uczuciu lekkiej niepewno�ci zmierzamy w kierunku przedostatniego punktu. 
Tutaj jest ju� pro�ciej. Szybko odnajdujemy Wysok� Bram� oraz znajduj�c� si� na niej tablic�. Z tej 
odczytujemy dat� uzyskania przez Olsztyn praw miejskich (31 pa�dziernika 1353 r.), po czym idziemy dalej. 
Ostatnim miejscem na naszej trasie jest dom przy dawnej ul. Mły�skiej. Od 1920 r. mie�ciła si� w nim redakcja 
i drukarnia „Gazety Olszty�skiej” oraz mieszkanie Seweryna Pieni��nego. Nasze pytanie dotyczyło jednak 
roku powstania Mazurka D�browskiego. Podobnie jak we wcze�niejszych przypadkach odpowied� 
odnajdujemy na pami�tkowej tablicy (1797 r.). 

 

         
 

 
 

Nasz spacer powoli zbli�ał si� do ko�ca. Pozostała nam jeszcze zagadka punktu czwartego, który 
pozostawili�my sobie na koniec. Ostatecznie decydujemy si� wpisa� oznaczenie pocztówki, która pozostała 



niewykorzystana. Nast�pnie idziemy na met�, gdzie od r�ki zostaje oceniona nasza karta. Niestety 
dowiadujemy si�, �e mamy jeden bł�d. Dotyczył on punktu z pomnikiem Kopernika, gdzie w ostatniej chwili 
dopasowali�my pocztówk� z widokiem na zamek. Prawie wszystko zgadzało si�, poza tym, �e zamek uj�ty był 
od drugiej strony mostu na Łynie. Tutaj nale�ało wpisa� pocztówk�, któr� rozpoznali�my dwa punkty 
wcze�niej. Uwieczniony bowiem na niej pomnik został przeniesiony na skwerek oznaczony jako PK 7 
(nale�ało dwukrotnie wpisa� oznaczenie pocztówki D). Zrozumiawszy podst�p organizatorów byli�my pełni 
podziwu dla ich pomysłowo�ci. Było to dla nas bardzo ciekawe do�wiadczenie. Dodatkowo mieli�my okazj� 
pozna� olszty�skie Stare Miasto od zupełnie innej strony. W tym miejscu chcieliby�my bardzo podzi�kowa� 
członkom Komisji Imprez na Orientacj� ZG PTTK za pomysł organizacji tej imprezy. Pozostaje jedynie 
�ałowa�, �e Kongresy Krajoznawstwa Polskiego odbywaj� si� tylko raz na dziesi�� lat. 

Olszty�sk� starówk� opu�cili�my około południa. Wrócili�my na teren campusu, gdzie z kolei 
przygotowali�my si� do uroczystego otwarcia obrad Kongresu. Odbyło si� ono punkt czternasta. Wszystkich 
zgromadzonych powitał Edward Cyfus, znany pisarz i piewca warmi�skiej kultury. Nast�pnie było mnóstwo 
okoliczno�ciowych wyst�pie� i przemówie�, m.in. Juliana Osieckiego, który powitał uczestników Kongresu w 
imieniu gospodarzy województwa warmi�sko-mazurskiego, Prezesa Zarz�du Głównego PTTK Lecha 
Dro�d�y�skiego oraz Pani Minister Katarzyny Sobierajskiej, Podsekretarza Stanu, Wiceministra w 
Ministerstwie Sportu i Turystyki. Nast�pnie, decyzj� Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego Pana 
Bogdana Zdrojewskiego, wr�czone zostały Honorowe Odznaki „Zasłu�ony Dla Kultury Polskiej”. Po raz 
pierwszy przyznano równie� nagrody „Ziemi”. 

 

 
 

Obrady kongresu otworzył znany pisarz i piewca warmi�skiej kultury Edward Cyfus 
 

Po krótkiej przerwie rozpocz�ły si� obrady. W sze�ciu referatach mówiono o Warmii i Mazurach, 
przybli�aj�c wszystkim struktur� narodowo�ciowo-wyznaniow� tego regionu, jego zabytki i przyrod�. Tej 
cz��ci Kongresu przewodniczył prof. dr hab. Krzysztof Młynarczyk z Uniwersytetu Warmi�sko-Mazurskiego 
w Olsztynie. 

W mi�dzyczasie uczestnicy mogli zapozna� si� z wystawami towarzysz�cymi. Były to: „150 lat Kanału 
Elbl�skiego”, „Makieta Pochylni Ole�nica”, „Warmia – Ziemia Kopernika”, „Mazury – Cud Natury”, „Dzieje 
Kongresów Krajoznawstwa Polskiego”, „Ziemia 1910-2010. Sto lat w słu�bie polskiego krajoznawstwa”, 
„Drogi poznania Ojczyzny w odznakach krajoznawczych” oraz prace laureatów XVII edycji  Ogólnopolskiego 
Młodzie�owego Konkursu Krajoznawczego „Poznajemy Ojcowizn�”. Zorganizowano równie� mnóstwo stoisk, 
m.in. Banku Zachodniego WBK S.A. – głównego sponsora finansowego Kongresu oraz Poczty Polskiej z 
okoliczno�ciowym datownikiem. 

Pierwszy dzie� Kongresu zako�czyło spotkanie towarzyskie pod patronatem Marszałka Województwa 
Warmi�sko-Mazurskiego. Udali�my si� do O�rodka „Janczary” w Barczewku, gdzie zostali�my przyj�ci w 



naprawd� i�cie marszałkowski sposób. Dla uczestników Kongresu wyst�pił Zespół Pie�ni i Ta�ca „Warmia”, 
którego członkowie bardzo umiej�tnie zach�cili wszystkich do wspólnej zabawy. Gwiazd� wieczoru był jednak 
Cezary Makiewicz. Do pó�nych godzin wieczornych bawili�my si� m.in. przy jego najwi�kszym przeboju pt. 
„Wszystkie drogi prowadz� do Mr�gowa”. 

 

 
 

„Wszystkie drogi prowadz� do Mr�gowa” w oryginalnym wykonaniu przez Cezarego Makiewicza 
 

Drugi dzie� Kongresu upłyn�ł nam pod znakiem obrad w czterech zespołach problemowych. Były to 
kolejno: „Przemiany krajobrazu kulturowego w Polsce. 
Tradycja, współczesno��, przyszło��” (pod 
przewodnictwem prof. dr hab. Jacka Purchli), 
„Krajoznawstwo w społecze�stwie wiedzy” (pod 
przewodnictwem prof. dr hab. Kazimierza Denka), 
„Krajoznawstwo wobec wyzwa� integruj�cej si� Europy” 
(pod przewodnictwem prof. dr hab. Andrzeja 
Tomaszewskiego, którego w tych działaniach wspierali 
prof. dr hab. Jan Wiktor Sienkiewicz oraz prof. dr hab. 
Franciszek Midura) oraz „Asymilacja i współistnienie 
kultur na przestrzeni dziejów w Polsce” (pod 
przewodnictwem prof. dr hab. Franciszka Ziejki). 

Osobi�cie uczestniczyli�my w zespole drugim, 
gdy� poruszane w nim problemy dotyczyły turystyki i 
krajoznawstwa w�ród dzieci i młodzie�y. Dodatkowym 
magnesem do udziału w pracach tego zespołu była osoba 
prof. Kazimierza Denka, który jest niekwestionowanym 
autorytetem na skal� kraju w dziedzinie turystyki 
młodzie�owej. Z wielk� przyjemno�ci� wsłuchiwali�my 
si� w głoszone przez niego tezy otrzymuj�c gotowe 
rozwi�zania jak efektywnie i efektownie pracowa� z 
młodzie��. Dodatkowo prof. Denek okazał si� bardzo 
mił� osob�. W prywatnych rozmowach udzielił nam 
mnóstwo porad, które warto wykorzysta� w wychowaniu 
do turystyki i krajoznawstwa młodego pokolenia. 
Otrzymana od profesora ksi��ka „Pozna ławk� szkoln�” 
(jego autorstwa) stanowi obecnie podstawow� pozycj� w 



naszej biblioteczce turystycznej. 
Po zako�czeniu obrad uczestnicy Kongresu zostali zaproszeni na wieczór pod patronatem Prezydenta 

Miasta Olsztyna. Udali�my si� do Archikatedry �w. Jakuba, gdzie uczestniczyli�my w niecodziennym 
koncercie. Zorganizowany był on specjalnie dla nas w ramach obchodów Roku Feliksa Nowowiejskiego 
(uczczenie 110. rocznicy zako�czenia pracy na stanowisku organisty w ko�ciele �w. Jakuba w Olsztynie, 100. 
rocznicy prawykonania pie�ni „Rota” oraz 90. rocznicy wykonania w Olsztynie Hymnu warmi�skiego „O 
Warmio moja miła”). Po jego zako�czeniu postanowili�my uda� si� na wieczorny spacer po olszty�skiej 
starówce. Tutaj z kolei czekała na nas bardzo miła niespodzianka. W amfiteatrze pod zamkiem trwał wła�nie 
koncert Krzysztofa Krawczyka, zorganizowany z okazji jubileuszu 10-lecia programu „Bezpieczny Olsztyn”. 

Ostatni dzie� Kongresu rozpocz�li�my udziałem we Mszy �w. sprawowanej w miejscowym ko�ciele pw. 
�w. Franciszka. Podczas niej homili� wygłosił Arcybiskup – Senior Archidiecezji Warmi�skiej Edmund Piszcz. 
Nast�pnie odbyła si� ceremonia zako�czenia Kongresu. W pierwszej kolejno�ci przewodnicz�cy wszystkich 
panelów dyskusyjnych przedstawili wnioski z wczorajszych obrad. Po tym zatwierdzone zostało Przesłanie VI 
Kongresu Krajoznawstwa Polskiego. W mi�dzyczasie nagrod� „Ziemi” odebrał nieobecny na rozpocz�ciu 
Kazimierz Kutz (wybitny re�yser, obecnie Poseł na Sejm RP). 

 

 
 

Nagrod� „Ziemi” odebrał Kazimierz Kutz 
 

Padło te� mnóstwo słów podzi�kowa� i gratulacji, których wspólnym mianownikiem było podkre�lenie 
faktu dobrze wykonanej pracy oraz �alu, �e Kongres dobiega ko�ca. Podobne uczucia dominowały w nas. Po 
usłyszeniu słów „VI Kongres Krajoznawstwa Polskiego uwa�am za zamkni�ty”, wygłoszonych przez Prezesa 
Lecha Dro�d�y�skiego, �al �cisn�ł serce a łza pojawiła si� w oku. 

Małgorzata i Robert MAZUREK 
/PTTK Radzy� Podlaski/ 
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OLSZTYN 2010 

 
Szósty Kongres Krajoznawstwa Polskiego odbył si� 10-12 wrze�nia 2010 roku w Olsztynie, stolicy 

Warmii i Mazur. Stanowił realizacj� misji Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego wyra�aj�c� 
si� umacnianiem w społecze�stwie emocjonalnej wi�zi z Ziemi� Ojczyst� i dziedzictwem kulturowym. 

Kongres dokonał analizy aktualnej sytuacji polskiego krajoznawstwa w zmieniaj�cej si� sytuacji 
kulturowej oraz wytyczył główne kierunki działania Towarzystwa na najbli�sze dziesi�ciolecie. 

Obrady Kongresu ukazały trwał� tysi�cletni� obecno�� naszego kraju i narodu w kulturze europejskiej. 
�wiadomo�� europejska to rozumienie polskiego wkładu w kształtowanie kultury kontynentu, rozumienie 
wspólnoty dziejów i dojrzały wybór form koegzystencji. Poznanie dziejów Ziemi Ojczystej u�wiadamia fakt 
wspólnego trwania z narodami Europy �rodkowej, jest zarazem lekcj� wzajemnego szacunku i tolerancji. 
Krajoznawstwo to proces edukacji społecznej, �ródło humanizacji społecze�stwa, budzenie wra�liwo�ci i 
poczucia odpowiedzialno�ci wobec �rodowiska przyrodniczego oraz szacunku dla pami�tek przeszło�ci.  

Szczególn� uwag� w pracy krajoznawczej nale�y po�wi�ci� dzieciom i młodzie�y. W dorosłym �yciu 
istotne miejsce zajmuj� krajobrazy lat dzieci�cych i młodzie�czych. To wówczas kształtuje si� pierwsze 
poczucie patriotyzmu i to�samo�ci kulturowej, dlatego te� wspieramy wszelkie działania maj�ce na celu 
rozwijanie zainteresowa� turystyk� i krajoznawstwem w polskich rodzinach i szkołach. 

Uczestnicy Kongresu uznaj�, �e krajobraz kulturowy b�d�cy własno�ci� społeczn�, jest warto�ci�, któr� 
nale�y chroni� przed post�puj�c� degradacj�. Jest to obowi�zek wobec przyszłych pokole�. 

W celu zrozumienia współczesno�ci nale�y pozna� równie� kultur� innych krajów, tak�e 
pozaeuropejskich. Jednak�e poznawanie �wiata nale�y rozpoczyna� od Ziemi Ojczystej. 

Uczestnicy VI Kongresu wyra�aj� nadzieje, �e władze pa�stwowe i samorz�dowe doceniaj� społeczn� 
warto�� krajoznawstwa i b�d� wspiera� jego rozwój. 

W szczególno�ci uczestnicy apeluj�: 
• O podj�cie prac nad ustaw� dotycz�c� ochrony krajobrazu kulturowego miast historycznych; 
• O ochron� krajobrazu kulturowego przez tworzenie „parków kulturowych”; 
• O podniesienie rangi krajoznawstwa na wszystkich poziomach edukacji i wychowania; 
• O wspieranie inicjatyw zwi�zanych z edukacj� krajoznawcz� dzieci i młodzie�y oraz wychowania 

patriotycznego - pocz�wszy od „małych ojczyzn”; 
• O poszanowanie praw mniejszo�ci kulturowych do rozwijania dziedzictwa; 
• O organizowanie, przy współudziale PTTK, olimpiady z zakresu turystyki i krajoznawstwa; 
• O podj�cie ogólnospołecznej debaty nad tym, co Polska wnosiła i wnosi do europejskiego dorobku 

kulturowego. Nale�y, wi�ksz� ni� dot�d, uwag� po�wi�ci� sprawom przemian cywilizacyjnych, rozwojowi 
kultury, nauki i techniki; 

• O wprowadzenie do polskiego ustawodawstwa zapisów Europejskiej Konwencji Krajobrazowej, a 
szczególnie zintegrowanie ich z polityk� w zakresie planowania przestrzennego. 

Uczestnicy VI Kongresu Krajoznawstwa Polskiego 


